
ROBOTNIK
(Czasopismo polityczno-społeczne.

Organ partyi socyalno-demokratYcznej.
Redakcja, adminidracya i w pasażu Hausmana 1. 8. - Wszelkie listy i przesyłki pieniężno adresować należy: Rcfa-.cya „Robotnika" we Lwowie, pasaż Hausmana I. 8 —
.Robotnik- wychodzi co dziesięć dni, to jest I., 10 i 20. każdego miesiąca. — WARUNKI PRENUMERATY: IY miejscu: kwartalnie 45 et., półrocznie 90 ct. — W miejscu » odsjllią do domu 
kwartalnie 50 et. — Na priwincui: rocznie 2 złr. 20 et., półrocznie I złr. 10 et., kwartalnie 55 et. Do Niemiec: rocznie 4'50 marek. Do Ał-aaeyfc rocznie 9 franków. Numer pojedynczy 6 oŁ 
Pojedyncze numera nabywać można we LWOWIE: w „domu robotniczyu>“ (pasaż Hausmana 8.). w trafice Knopfa (ul. Gródecka 60.), w biurach dzienników Plohna (ul. Karola Ludwika 9.), 
Olszewskiego (ul. Kilińskiego 2.), Landowskiego (pasaż Hausmana) i Bnehstaba (ul. Karola Ludwika 33.). w KRAKOWIE.- w Biurze dzienników Salomonowej i Hopoas oraz w ajencji

Róży Hera, w TARNOWIE: w biurze M. Rokacha, w STANISŁAWOWIE: w biurze M. Pordesa, w BRODACH: w biurze dzienników. 

Ogólne zestawienie fnnfluszn wyborczego. dając, że zarzuty, które tu* zamyśla sformułować j raj na kurytarzu parlamentu ręką wobec ręki lir.
są tego rodzaju, że honor wprost nie pozwoli pre- Dzieduszyckiego, mówiąc: „ta ręka zbroczona krwią

Przychód: zydent. ministrów przejść nad nimi milcząco do z ostatnich wyborów. Przyp. Red.). (P. Lewicki
Towarzysze lwowscy . 422 zlr. 08 ct. ] porządku dziennego. „Chcemy przedstawić brutalne zaprzecza temu, a hr. Dzieduszyeki wola: „to pra-

stryjscy . . 2 „ — „ i straszne lakty i chcemy je udowodnić, chcemy wda"). . P. Daszyński: „A więc to prawda!
,, z Otynii . . 3 „ 10 „ przedstawić, że rząd z ostatnich wyborów następu- Pan hrabia sam potwierdza. Pan, panie Lewicki,

wiedeńscy . . 200 „ — „ jące Wziął na swoje sumienie grzechy: pod patio- nie masz prawa na podstawie paragrafu 19-go pro-
„ polscy w Peszcie . 20 „ —• „ nutem rządu odbywały się przy prawybon.eli nieźli- stować tu cokolwiek! Głosować z nami muszą ta-
„ ' nasi w Berlinie . 29 „ 35 „ czone oszustwa, aresztowano kandydatów, ażeby o- kże polscy demokraci, bo nie mogą wziąć na swoje
„ polscy w Londynie nieśmielić opozyeyę; żandarmi dopuszczali się barki grzechów szlachty i ulubionym u nich zwy-

(Z. Z. S. P.) 411 „ 59 „ gwałtów i prowokaeyi; wojsko ściągano masami czajeni umknąć przed głosowaniem, Cały kraj
„ polscy w Sżwajćaryi 55 „ 88 „ dla przerażenia ludności. To wszystko chcemy u- spostrzegł by to tchórzostwo. Dalej liczymy i na
„ w Rumunii . 5 „ 72 „ dowodnie. W moich oczach odbywały się najpo- poparcie Czechów. Obchodzą oni obecnie uroczy-

Razem 1150 złr; 32 ct. dlejsze oszustwa wyborcze". (Prezydent przerywa stość swych zaślubin z rządem. Czynią to po raz
mówcy). Tylko oszustwo nazwałem podłi-m i to po- pierwszy, ale gdy im powiemy, że małżonek ma

Rozchód: wturzam. Dodaję, że działo się ono pod patronatem ręce krwią zbroczone, będą musieli go porzucić i
Druki (odezwy, plakaty, zaproszę- organów rządowych". (Prezydent znów przerywa pójść z nami. Obok Czechów muszą pójść z na-

nia itp.) . . . 564 złr. 16 ct. mówcy). Ależ panie prezydencie, wszakże to, co mi także liberałowie, bo przecież nazywają się
Rozlepianie afiszów . . . 163 „ 86 „ mówimy, chcemy też udowodnić. Udowodnimy też, stronnictwem wiernokontytucyjnein. Sądzę więc, że
Podróże w okręgu lwowskim . 244 „ 01 „ juk zabijano wyborców, udowodnimy, jaką hecę pójdzie z nami cała Izba, z wyjątkiem chyba sza-

„ w innych okręgach . 104 „ — „ prowadziła prasa szlachecka i klerykalna, udowo- nownych sześciu dżentlemenów (grupa Falkenhay-
drobne wydatki, portorya, tele- dni my, jak gnębiono prasę opozycyjną. Rząd sum na). Ponieważ zaś nie eheemy grać komedyi przeto

gramy i t. p. 134 „ 05 „ uważa rzecz za nagła, bo podobno wysłał już dwu- żądamy, aby śledztwo przeprowadził parlament, a
Razem 1210 złr. 08 ct. ńastu urzędników lwowskiego Namiestnictwa dla i nie interesowana władza r. Okuniewski prze-

, ----------------------- zbierania dowodów przeciw naszemu oskarżeniu. dłożył następnie Izbie całą masę faktów owych
Rozchód 1210 złr. 08 ct. Zapowiedzieliśmy, że wystąpimy tu jako oska- nadużyć wyborczych, których powtarzać nie
Przychód 1150 „ 32 „ rżyciele i dlatego rząd przygotowuje się. Ale my potrzebujemy, bo są one niestety aż nadto znane

Ńiol»hAr-------50 -/L-—7R ó't dowiedziemy matactw, mordów, rozbojów, teroryzmu, i niejednokrotnie bywały przytaczane, piętnowane
■ ’ a zobaczymy, czy parlament te bezwstydne gwałty w łamach naszego pisma. Mówca zakończył

Oprócz tego winni jesteśmy przyjmie na swój rachunek. następującemi słowami: Nie ma na świeeie
za druki i t. p. . . 120 złr. — ct. Przed dwoma dniami przebyliśmy dziwne bardziej potulnego ludu jak Rusini. W Arae-

również pozostaje do pokrycia przesilenie gabinetowe; obecnie przesilenie to mi- ryce opowiadają, że gdy się uderzy murzyna to
wydatek na okręg jarosławski 400 „ — „ nęło i ma to oznaczać, że rząd cieszy się zaufaniem ten się odwinie i odda policzek, gdy się nato-

Ogólny niedobór 579 z.Ir76ct. i^y. Jeśli jednak tak ostro zakwestyonowano to miast wypoliezkuje chłopa ruskiego, to ten jeszcze
________ zaufanie jakeśmy to właśnie uczynili to nie można pokornie pocałuje rękę, która go uderzyła. Itakich

przecież sprawy tej przewlekać. Izba musi na- to ludzi nazywają buntownikami. W Szwajcaryi
D i t r , tychmiast oświadczyć się zatem czy może mieć dzień wyborów jest najpiękniejszym dniem w rokuI FZ8Q S3QBH1 DHPlSITlBIlbll. "adal ““fanie do rządu, któremu zarzucimy — u nas natomiast w dniu takim obywatele nara-

T ’ fałszerstwa i nadużycia wyborcze oraz zabójstwo, żają swe własne życie.
Sala obrad rady państwa we Wiedniu żarnie- Zobaczymy czy pod tymi warunkami większość zechce Hrabia Badeni odpierał poczynionemu zarzu-

niła sie dnia 7 i 8." w salę sadowa, w której w Xzby wzill« “» siebie tafcże odpowiedzialności, ty w dwugodzinnem pizeinówieniu i starał się u-
roli oskarżonego występował Jego Ekseeleneya pre- “ wszystkie okropne nadużycia. Zastępujemy dowodnić, że te wszystkie gwałty i nadużycia są
zydent ministrów hr. Badeni, odpowiedzialny moralnie tu sprawę 9 zamordowanych, 29 ran- wynikiem teroryzmu opozycyi, której pokojowa dzia- 
za straszne nadużycia wyborcze w Galicyi — o- “jeh 1800 uwięzionych. łalność Koła polskiego jest solą w oku. Przytacza
skarżająeymi zaś byli reprezentanci ludu polskiego Tllkze l'olsc-'' posłowie — mówi p. Daszyński potem sprawozdanie namiestnika galicyjskiego, a
i ruskiego posłowie Daszyński, Danielak (stoją- 15 lr0!ll!ł “ głosować muszą za wnioskiem, a nna- następnie mówi:
łowezyk), Jarosiewicz i Okuniewski (ruscy radykali) nowwie panowie Bogdanowicz, Weiser i Rojowski Muszę przy tej sposobności odeprzeć również
Ten sam Badeni, który po tylekroć wykręcał sie g^sować muszą za tern, Vo w okręgu p. Bogda- zarzut, który podniesiono przeciwko mnie osobiście, 
po prostu frazesami z podobuych zarzutów, którego “Owicza mordowano, w okręgu p. Weisera areszto- P. Okuniewski mianowicie twierdził, iż przybyłem 
nie zbiła z tropu masowa pielgrzymka chłopów ru- wano '“dzi masami, a w okręgu p. RojOwskiego przed wyborami do Lwowa, powołałem do siebie 
skich po sprawiedliwość do Wiednia, który wobec jednego wyborcę zakłuto, a jednego zastrzelono. - starostów i im na czas wyborów udzielałem wska- 
tysiaca protestów po ostatnich wyborach do sejmu *’• Lewicki, — mówi Daszyński dalej (p. Lewicki zówek. Wobec tego oświadczam pod słowem ho- 
w Galicyi miał tylko jedna odpowiedź, że wybory stoi obok mówcy) jako człowiek przyzwoity głosować nom, że ze starostami w tej kwestyi nie rozma- 
odbyły się tam „zupełnie' legalnie" dziś musiiił "1USI za "'“"•skleili. Wielebny ksiądz Pastor ta- wiałem wcale.
już wystąpić z długa i mozolnie opracowana obro- kże musi głosować z nami, bo w jego okręgu wpa- P. Okuniewski. To nieprawda, sam to
na. Przedstawił obszerny materyał dowodowy — u- kowano kontrkandydata do kozy. Hrabia Piniński, widziałem. (Głosy protestu u Polaków).
siłował zepchnąć winę i odpowiedzialność, ze siebie którego okręgu aresztowano kontrkandydata i 40 Mowa obrońcy Badeniego posła hr. Dzie-
na agitatorów, w ozem mu dzielnie dopomagał je- wyborców, również głosować za moim wnioskiem duszy c kiego wywołała widmo rewolucji fran-
go godny adwokat z Koła polskiego hr. Wojciech 1’owinien, Ekseeleneya Madeyski, w którego okręgu Bliskiej, Jakobinów i krwawych wojen chłopskich,
Dzieduszyeki. działy się ogromne oszustwa, pójdzie z nami, toż Socyaliści, a raczej anarchiści galicyjscy dążą tył­

om mniei wieoei ncehieo- fv«h samo starosta Nawrocki i „inkamerowani".Rusini. ko do tego by wywołać w Galicyi jakieś przewroty.
P ». p , * 1 I .

„„a,..-.,..: ,wi> -, -- i- pi-rńnrda ,1,1 ’ 1 z> tlulD — a P- Barwinski chyba także żandarmów, a nawet rzucali się na bagnety; dzieci
!>« „olał, do ml, k«Sż..u,ey

n-alieciskieh nr/oniosłe nr-zed tanim eiirmmi kF on to cafa alłcy? prowadził.. (Hr. Dzieduszyeki kazali wyborcom składać przysięgi, a opornym gro-gaheyjskich, przemosły przed fmurn euiopejsk.e. woł;V; ażeby panów oskftr-y-zi|, 0(||1|()Wil r0!5grz_P4,z0niał. ^ wszystko to tylko
Wyżej wymieniem posłowie opozycyjni po- P. D a s z y ń s k i : „On to kierował wybo- jest wynikie m tego, że za w i e I k a j e s t swo-

stawili dwa nagłe wnioski zmierzające do tego by rem i wczoraj jeszcze szef sekcyjny Gniewosz w boda słowa i pisma. Gdy izba okaże sła-
ustanowiono osobną komisyę złożoną z 36, celem twarz mu to rzekł". (P. Edward Gniewosz, b. szef bóść względem takich wniosków, to może być pe-
dokładnego rozpatrzenia sprawy nadużyć wybór- sekeyi w ministerstwie oświaty głośny ze swych wną, że tam w kraju krew'się poleje. Bez słabo-
czych w Galicyi. występów przeciw Galieyi w dawnej Radzie pań- stek, więc bez fałszywego humanitaryzmu.



Przeciwko mowie Badeniego, Dzieduszyckie- by choć wszystkie, te nadużycia było zaprotokolo- 7ph?lP7P]liQ Ul f’h fl (1 flPflllfi D
go i liiłodoezecha Stranskiego, który proponuje by wane. Towarzysza Żelaszkiewicza, który się ośmielił ZldUillZOllld W UlluUUllJWill,
cała sprawę oddać istniejącej komisyi legitymacyj- kandydować przeciw wielebnemu ks. Pastorowi ... . ....
nej* polemizuje we wspaniałem przemówieniu Da- natychmiast zamknięto. Ośm głosów, które padły na . . W Fiodorowie Stacyjce położonej na linii kole-
szy ński: Jeśli rząd identyfikuje się z partyą Koła niego unieważniono' bo brakowało kropki nad Z. Hwow-Lzerili.owce, wydarzyły się dnia 4.
polskiego, to zarówno koło jak i rząd sa tu w izbic- Pacheiarz Morgulies w ' Czerniejowie szachrował Kwle.“lla gwałtowne zaburzenie, które przybrały
oskarżonymi. Bo te dwa jak się wyraził hr.Badeni przy wyborach w beszczelny sposób. Chłopi grozili, 10?mial7 wimalnej wojny między ehrzesciananski-
miarodajne czynniki gnębią i wyzyskują lud polski że go wybija - nie ma w leni jeszcze wielkiego ”*! robotnikami kolejowymi, a żydowską ludnością
i ruski. Hr.Badeni oświadczał tu wczoraj w elegijnym nieszczęścia - lecz na to przyszli żandarmi i za- tóiastoczka i_ zażegnane zostały zupełnie dopiero d.
tonie, że kraj nasz znajduje się na tak niskim "po- aresztowali pięciu ludzi. Gmina rzuca się przed " lecz“rei.» P'zy pomocy wojska sprowadzonego
ziomie kulturnym, że chłopi są do tego stopnia żandarmami na kolana prosząc by nie zakładano ze Lwowa i Honatyna. — Bpor rozpoczął się po-
zbiedniali, podupadli, że im ustawy nie wiele po- kajdan na uwiezionych. Ludzi proszących na kolanach zorme o głupstwo, był to zwykły laig między ku-
módz mogą. Przypoinnijmy sobie tylko jaka akcye kłnja żandarmi bagnetami: dwóch zabito, jednego PWI"1 pomarańczę robotnikiem, a sprzedającym
inscenizowano podczas wystawy lwowskiej 'w rokii raniono ciężko, kilku z lekka i mnóstwo zaareszto- Jii straganiarzeni żydem kłótnia jaka stąd powstała
1894. juk wówczas wszystkie gazety krzyczały, że wano. Hr. Dzieduszyeki wobec tego śmiał nas na- lWyralu niebawem takie rozmiary, ze 400 robo-
kraj nasz, jest krajem kulturnym, że lud nasz stoi zwać anarchistami? Pewien oficer żandarmeryi był '!",kow l’r?eszl° .ullC0 ^dowsktó..plądrując domy,
na tym samym poziomie jak inne ludy. Teraz lir. tak wzruszony prośba jednej kobiety o uwolnienie szyby, niszcząc niebie, ramy okien i posa-
Badeni mówi coś wręcz przeciwnego — czyż nie jej męża, że darował jej 5 ztr. lir. Dzieduszyeki dz . ?lejac przestrach nieopisany. Bezruchy te nie
jest to obłuda i na prędce wykombinowana wymówka, woła natomiast: Tylko bez słabostek, bez fałszywego “./V’ Sl? °<1 razu trwały przez poi dnia w nie-
Pod innym względem można rzeczywiście mówić o humanitaryzmu w obec tej hołoty. dzielę i przez cały dzień w poniedziałek. - Dziel-
niższyin poziomie, jeśli sie np. uwzględni, że taki Przytoczywszy jeszcze mnóstwo innych zna- mee żydowskie wyglądały jak pobojowisko, a żydzi
hr. Dzieduszyeki śmie nam odmówić prawa żabie- miennyeh faktów, które tu na razie z braku miej- e‘sn8h. S1« do stacJl kolejowej i uchodzili setkami 
rania głosu. Iluż wyborców liczy sz. pan hrabia? sca pomijamy mówca odzywa się w te słowa: eatymi..- . .
Ogółem 34, a ja miałem 23.000 głosów chłopskich W obec takich krwawych wypadków, w obee tych ... . ■yio’ ~. . ,Po|zoba wcale znać sto- 
i robotniczych sa sobą. Jakiem czołem hr. Dziedu- zajść iście azyatyckicli mowa posła Dra Stranskiego ' sllllli“w, aby zrozumieć, ze o targ, o pomarańczę 
szycki śmie mówić, że podziwia nas. iż oskarżamy brzmi wprost jak jezuieko-adwokacka sofistyka, i Chodziło, ze mamy do czynienia z ludźmi
tu rząd i Koło polskie. 900 szlachciców w całym Młodoczesi rzucili się na mnie, za to że powiedziałem 1 kt0!’2^ cierpieli długo, srodze, w których zal i ból 
kraju wybiera 20 posłów —■ wobec tego rzeczywi- i iż musza za nami gło-ować. Zdaje mi sie. że ka- I ' nie mogły sl£ już dłużej pomieścić,
scie można mówić o niższym poziomie kulturnym. I żdy człowiek uczciwy, lub chcący sie takim wyda- i którym jakakolwiek bądź przyczyna wystarczyłaby 
Ta mała klasa pasożytów wysysa cały kraj i cala | wać musi za nami głosować. Ale d"wuogoniastem. 1 d0 wyb"c.lui- \aJ»ny zal, jak tajone łzy długo po-
ludność; rząd powinie i się mieć na baczności. aby\ ; zwierze ezeskiestaje sie teraz i dwujęzyczna. Niechaj "stizymac się nie dadzą.. U „barabów” czyli wę-
ci ludzie mogli spokojnie i nadal wyzyskiwać lud j lew ryczę jak eheo nić mu to nie pomoże; zaprzę- drotynych robotników kolejowych przebrała się
galicyjski. (Z ław antisemickieh. A żydzi?). Jeśli I żony już bowiem do rydwanu badeniowskiego. Pa- nl|arka eiepuwośei uczucie zemsty znaleść
panowie sobie życzą abym tu wspomniał i o wielce nowie ci oklaskiwali Dzieduszyekiego. Czyż tak bar- '“csiało ujście.
szanownych żydach’ uczynię to natychmiast. Hr. | dzo odległe te czasy, gdy ich traktowano żelazną Hasłem było: „hola na Żyda!” — więc ga-
Badeni idzie przecież ręka w rękę ze żydami, ręka? Czyżby zapomnieli na swoje więzienia i prze- d-nowe pisma nasze, nie znające i nie chcące znać 
Wszystkie źródła dochodów' pieniężnych, wszystkie | śladowania. Niechaj oponują jaz chca. - My wie- d"?zy ..lud“ “'obiły z tego W--antysemicką a 
banki sa w rekach małej żydowsko-chrześcijańskiej rzyć nie możemy, dopóki 'przyklaskują Dzieduszy- 1 jzieunilc iolski zaznacza nawet, że zaburzenia 
kliki. (Protesty ze strony antysemitów/ Tak jest, ckiemu. - Dzieduszyeki bowiem jest wcieleniem Chodorowskie mają cechę „wyłącznie- ..jedynie" 
żydowsko-chrześcijańskiej, zupełnie mieszanej,propor- najstraszniejszej reakcji: On nie chee się niczego antysemicką. 1 rzypatrzmy się rzeczy bliżej. Firma 
cyonalnej mieszanej kliki. " ' nauczyć, on głuchym 'jest na głos ludu - a mło- b™c‘ 1,aub«r mająca przedsiębiorstwo budowy kolei

I doczesi mu przyklaskują. Mówca udowadnia naste- Chodorow-Itollatyn sprowadzała przed 7. miesiącami
Nam zarzucają terroryzm, podczas gdy j je :ak nlar0 "można się spuścić na komisye legi- oprócz Włochów także mazurskich robotników w liczbie

postępowanie władz nazwami łagodnie niepopra- tvlllacyjna któ-ej Stranky clice oddać tę sprawę k'lku ‘W Robotnicy ci pracują od 5. godz.z rana
wnem. Przelana krew, zamordowani i zranieni I palnigt#j,"y czasy gdy 1{abi 1{|oeh si(,dziaj w taj ! do 8. wieczorem i dostają 60 do 90 centów nomi-
wyborcy to więc tylko niewłaściwe postępowa- | izbie 7 sześć.' h|| pnn,iln0 ifi wvl>ór Swój za- I llalneJ (*J- pozornej) dziennej płacy. Faktycznie, 
nie, gdy my natomiast zakładamy stowarzyszenia wdzieezał jawnie f•iLzorsiumn wyborczym Hrłtn ■ żaden robotnik jeszcze tych 60 eentów płacy .nie
kształcą^, zwołujemy zgromadzenia, to jest to naj- Uż‘niejaki książę Julian Puzyha. Przćz pięć lat Wdział, gdyż _ w przedsiębiorstwie pp. Karola i Eńią- .
straszniejszym teioiyzmem. .oz zioui właściwie i atakowano jego wybór, komisya legitymacyjna mii- nuela luubeiow panuje zaiazaay w Austryr system 
ci. których hr. Dzieduszyeki raczył nazwać Jakobi- | ezała j dopiero na (j'miesięcy przed końcem ka- truekowy, mocą którego robotnicy musza kupować
nami ? Oto objeżdżaliśmy kraj, kolportowali gazety ’ dencyi dan0 inil delikatnie do poznania by sie usu- s"°je środki żywności w składach należących do
i broszury i co najwyżej w wielu wypadkach - j naJ |eśli chc(, konipromitacyi — Powiada się przedsiębiorców; albo ich sojuszników którzy 
przyznaję się do tego w zupełności - przekracza- na"gtęPnie, Z(! komisya jaka pl.oponujemy Jest czemś wyśrobuwują kredyty i zdzierają w niebywały gdzie
hsmy §. 23 ust. pr. Pytam jednak, kto tego pa- ; zupejnjc nowem i niebywałem Ależ śocyaliści sa lndziej sposob. Po obliczeniu długu w sklepikach,
l-agrafu dziś nie przekracza? Proszę mi pokazać ; także CZ(,||)Ś n„Henl w tl,j jzbjc Nasze żądanie kt®*'y "laśeiciel przedsiębiorstwa sam z płacy ścia-
ezlowieka, któryby nigdy niebyt podał drugiemu | jost zlipejnie uprawnione i słuszne. Przekonamy ga, i odciągnięciu jeszcze rozmaitych tak za narzę-
książki, broszury lub gazety. Jezuici w (ialieyi siB ezy panowie j nadaj h.wa,-. beda przy lnllienia. dzia zniszczczone i do Kasy chorych, dostaje robo-
kioezą na czele tych którzy nie uwzględniają tego : ufu :akoby zac|lodzUy lu ty|ko drobne llai-uszenia tlllk w rezultacie tylko 30 eentów dziennie, czyli
paragrafu. 1 rzed każdym kościołem broszury I HStaw czy rzeczywiście mieć będą tak twarde ser- * zdr’ za dni! ^a "'ielkim przedsiębiorcą wyzy-
jezuickie rozprzedają się tysiącami, wydają ( ea :ak tc„0 j>ada b|. Dzieduszyeki”'. skiwaczem roi się cała chmara drobnych; wyzyskują
się miesięczniki w 140.000 egzemplarzach: a więc Nagłość wniosku przeszła jednogłośnie ale właściciele mieszkań, kramikarze najrozmaitsi-wszys-
140. tysięcy razy w miesiącu przekraczają paragraf i sa|n wni“sek llie plzyszedł wcale pod głosowanie. e? rzucają się na „obcego” przybysza, robotnika
Z.i ust. prasowej i nikt ich za to me karci. Postarała się o to koalieya wstecznych stronnictw' skubiąc i zdzierając go gdzie tylko można. Taki

Hr. Dzieduszyekiraczył mnie nazwać kosmo-i parlamentarnych, a przedewszystkieni koło polskie, stan rzeczy robotnicy znosili przez miesiące cało! 
polka. Nie jestem nim jestem (donośn y m o-łoem) Stranski młodoczech, ten sam który z oburzeniem Jest w tem zaiste dostateczny powod do ropaezy 
o wićle lepszym patryotą polskim niżli pan hrabia i zastrzegał sie przeciwko temu, abj jiotrzeba bilo > rozgoryczeni. Pytamy tedy buntowi iz s.ę oni 
wraz ze swa cała klika nnignaeką. (Zaprzeczenia ze. I dopiero nawoływań Daszyńskiego by stronnictwo przeciw zydpyii, czy przeciw wyzysków! ? Burzyłyz 
strony Polaków) W naszych szeregach nie ma takich, , jego uczyć obrony wolności i praw konstytucyjnych, ! silJ "> uczucia rasowe, leligijne. powstawałze jeden 
którzyby jednej nocy w Jokeyklubie przegrywali se- postawił wniosek by oddać tę sprawę komisyi legi- | szczep pizeciwko aiugiemu . czy tez klasa spore-

pó«d,4.i SŁópŁl. My n.iomŁ j.Łśmy t«l > »ni«»k t,n po«»ai. S. m.l« . by wykyA.m byt k.tolta? _ B«W
Fltlyoi.,..!, p.-.« tg 4. simmj * luj ,wl«. >M> «S Abr.b»m.»l™i. i Kjfcw- “>! * «.ym«m . gwMt«™y» w,ta-
na wyższy poziom i wprowadzić ^o do życia iioli kom odroczyć tenostry sad nad ich nieczystem sumie- choin nienawiści rasowej, ale z walką wiasy upo-
tyeznego.' Wyście natomiast wynaleźli trójlojalizm »'ct" lecz sprawy tej nie‘zdołali oni zabić raz na zaw ślodzonei przeciw swomi wy/yskiwac/om walką lu-
wy płaszczycie sie w obec cna rosriskieoo iak sza. Słusznie bowiem powiedział Daszyński na za- <'z' zupełnie stiieswiadomycb, czującyeh ze im się
i w obec wszystkich innych panujących. Myśmy kończenie swej mowy: „Krwawe widma pomordo- krzywda dzieje. J ,
nie zginali karku przed carem i dlatego jesteśmy wanych chłopów galicyjskich tak długo będą krą- Nieuświadomieuie barabinie skierowali swego
lepszymi od was patryotami; setki naszych towarzy- żyć w tym gmachu, aż się rząd zdecyduje, iżby ta gniewu przeciw właściwym Wyzyskiwaczom Taube-
szy zapełnia więzienia rosyjskie. Są to patryoci, bajka, którą wczoraj tu hr. Dzieduszyeki opowie- rom spółce, nie rozpoczęli walki o podwyższenie płacy,
a nie wasi hrabiowie i magnaci. (Z ław polskich: dział, że wojsko z ludu nie chce używać broni na nie zastreikowali. aby Tauberów zmusić do ludz-
A powstanie.) Od powstania- minęło już 33 lat braci i ojców, stała się kiedyś rzeczywistością, kiej płacy i ludzkiego postępowania. Niezogani-
a od tego czasu panowie niejednokrotnie zmieniali Wtedy dopiero my zamilkniemy z naszemi skar- zowani robotnicy Chodorowscy nie umieli boj-
barwę, teraz są lojalnymi aż do szpiku kości, teraz gami”. kotami lub własną instytucyą dostarczania żywności
■liżą stopy carowi. Hr. Dzieduszyeki nazywa nas Tow. Kozakiewicz wniósł dwie iutorpe- zmusić spanoszonych kramarzy i piekarzy do za-
iiastępnie niesumiennymi agitatorami. Zdaje mi się. lacye pierwszą w sprawie obywatela austryaekiego chowania granie w wyzysku.
że dźwigamy na barkach naszych większą odpowie-* uwięzionego przez władze administracyjne rosyjskie Taubery i drobni wyzyskiwacze śmieją się dzi-
dzjalność wobec tych tysięcy, którzy nas tu wysłali) ' trzymanego w więzieniu od l*/2 roku drugą siaj w kułak. Barabi pobili biednych żydów, bie-
niż hr. Dzizduszyel i w obec swoich 34 dobrych w sprawie uwięzienia obywateli w Dawidowie dniejszych często od barabów, poniszczyli ich niie-
znajomych ' (Dokładny tekst interpelacyi podamy w następnym nic a następnie wrócili bo jarzma Tauberowskiego

numerze.) i jego spólników i wyzysk trwa dalej i pewno jc-
Mowca zaczyna następnie szczegółowo omawiać  ________ _ szeze bezwzględniejszym się stanie; jak zwyczajnie

nadużycia wyborcze; Nie może mówić ogólnikowo po rozruchach robotniczych.



Warstwy panujące nie mogą ukryć swego 
zadowolenia z powodu awantur baraków. W to im 
graj. Zamiast spokojnej skutecznej walki robo­
tników o swe prawa, zamiast strejku dającego wy­
zyskiwaczowi odczuć ' cala potęgę robotników — 
awantury uliczne skierowano przeciw ludziom nie 
mającym nie wspólnego z przedsiębiorcą — wyzy­
skiwaczem. To raj dla kapitalistów.

Ale dzięki socjalnej demokracji z każdern 
dniem mniej w kraju ludzi ciemnych rzucających 
się w bezsilnym gniewie, spowodowanym nieokiełza­
nym wyzyskiem, na pierwszego lepszego, który im 
w drogę wlezie. Niedługo a nadejdzie czas gdzie 
i wędrowni barabi, ząmjast . bj.cLprfiletaryuszj ży- 
■dowskiebj poznają rzeczywistego swego wroga i sta­
ną "do wspólnej walki obok tych którym dzisiaj 
okna powybijali, przeciw wspólnym wrogom bez 
względu na to czy nazywają się Tauber czy An­
drzej Potocki.

Zorganizowani robotnicy potrafią też zniewo­
lić władze polityczne do czuwania nad przestrzega­
niem ustaw. Opisy wyzysku tauberowskiego okazują 
że przekraczali oni ustawy ochronne nie wstrzymy­
wani ani przez inspektora przemysłowego, ani przez 

/ Prasa szlachecko-kahalna wyzyskuje zajścia 
/ Chodorowskie dla swych politycznych celów. Prole- 

taryat żydowski głosował przy wyborach z V. ku- 
ryi z proletaryatem całego kraju, porywając za 

'-część warstwy średniej. Pierwszy raz jn.ożg^ 
w-Galicji glosowali z ludem przeciw rządowi, w 
pierwszy raz przystąpił próletaryat do urny 
wyborczej. Chciałaby więc szlachta wraz z burżu- 
zyą żydowską nastraszyć masy żydowskie baraba- 
mi. Tonący chwyta się brzytwy, burżuazya szuka 
ratunku w rozruchach Chodorowskich. Za późno. 
Świadomość proletaryuszy za daleko postąpiła, aby 
epizod Chodorowski stał .się czemś więcej niż spó­
źnionym objawem minionych czasów. Zajścia Chodorow­
skie solidarności robotniczej nie rozerwą. Przeciwnie 

. mamy w nich nowy dowód konieczności organiza- 
•eyi i świeżą zachętę do wytrwałej praey.

Echa powyborcze.
Z Drohobycza dolatują do nas echa powyborcze; 

•dochodzą wieści, podobne w głównych rysach do wy­
padków i zajść wyborczych w innych miastach jak je­
dna kropla wody do drugiej.

Jak wiadomo przy prawyborach zwyciężyli so­
cjaliści w sekcyi II, podczas gdy w sekcyi I i III. 
rządowcy przeparli swoją listę wyborczą zaledwie kilku 
głosami. Gdyby wybory szły dalej tak, jak ż początku, 
gdyby to nie działo się u nas, byliby we wszystkich 
sekcjach wyszli wyborcami — kandydaci socjalisty­
czni. Wszak pierwszego dnia większość w sekcyi I. 
wynosiła 151 głosów, a w III. 123 głosy. Wobec 
tak groźnej syluacyi, odroczono wybory na 26. lutego, 
obsadzono lokale wyborcze kordonem policyi i żandar- 
meryi i wpuszczano jedynie tych, co głosowali na 
listę rządową. Na czele tej partyi „porządku" stał re­
prezentant propinatorów p. Jakób Feuerstein. Robotni­
ków. rzemieślników, chłopów i mieszczan, u których 
dostrzeżono czerwone kartki, nie wpuszczano do środka; 
natomiast taki lip. Kobierski lub Sulman, funkcjona- 
ryusz gminny głosował po 6 razy, a byli tacy, którzy 
głosowali i więcej razy. 50 biednych robotników z Bo­

mem zmarłych i nieobecnych, dostając za to po 2 
do 3 złr.

Nadto by rzucić cień na partję soejralno-deino- 
krątyczną, urządzono demonstrację; kilku niedorostków 
wybiło szyby Lechowskiemu, staroście i Feuersteinowi 
a wślad za tern przyaresztowano 18 socjalistów, wię? 
ziono ich przez cztery dni a 11 zupełnie wypuszczono, 
ale reszta została w więzieniu. Aresztowano tow. Ję­
drzejczaka za to, że 28. lutego referował w Borysła­
wiu na poufiiem zgromadzeniu o celach założyć się 
mającego stowarzyszenia „Siła", a także tow. Fede- 
tnika; posądzono o namawianie do buntu i do rzezi, 
chociaż 23 świadków przesłuchanych w tej sprawie 
zeznało, że to wszystko nieprawda.

Dnia 7. marca w „Łozinach" w Borysławiu na­
pad! wójt tamtejszy M. J. Kornhaber, niegdyś robo­
tnik a dziś milioner, w towarzystwie 3 żandarmów 

na grupę rozmawiających robotników, począł łajać i 
przezywać; wśród tego krzyku, który umyślnie wszczęto 
w celu wywołania zaburzenia, aresztowali żandarmi 
tow. Lewandowskiego, który był dla nich zawsze solą 
w oku, i jeszcze dwóch towarzyszy. Rozumie się, ze 
natychmiast zakuli ich w łańcuchy; po drodze zaś 

rm tryumfem żandarm począł 
icego robotnika Stefana Cze- 
drodze. a gdy ten odpowic- 
olno mu spacerować, którędy 
pchnął go bagnetem w brzuch, 

szpitalu i dzięki tyl- 
■szedł cało, ale tylko 
inału w Drohobycz;, 
wywodów filozofa z

uspokoiły się jeszcze fale wy­
borcze, dotąd jeszcze nasi towarzysze odczuwają na 
sobie skutki walki wyborczej. Wszak to niesłycha­
na rzecz, aby „motloch" miejski śmiał stawić czoło 
tym mocarzom stryjskim, w których ręce bogowie 
z,łożyli ster spraw publieznyeh. Wszak to niesły­
chana rzecz, iż próletaryat zarówno chrześciański 
i żydowski szedł do walki wyborczej; i próletaryat 
byłby napewno w tej walce zwyciężył pomimo so­
juszu bratniego chrześeiariskich patrycyuszy z ży­
dowskimi propinatorami, gdyby nie „legalny" sposób 
przeprowadzania wyborów. A ciekawe rzeczy działy 
się w Stryju w czasie owych pamiętnych pierw­
szych wyborów z 5. kuryi powszechnej.

Prawybory rozpoczęły się 22. lutego, i już 
rano poczęły się tworzyć grupy robotników i w ogó­
le ludu miejskiego, zajęte rozmowami na temat 
wyborczej walki. Niepokój szczególniej panował' 
z tego powodu, iż robotnicy pracujący we warszta­
tach koleji państwowej nie jawili się razem z in- 

obywatelami do glosowania zaraz pierwszego 
rano. P. inspektor Majewski na prośby robo­

tników, by im wolno było natychmiast głosy swe 
oddać, odpowiadał z wielkim oburzeniem i obiecy­
wał im. że pójdą pod koniec już głosowania, kiedy 
nie będzie wielkiego natłoku. Naturalnie, że robo­
tnicy natychmiast przejrzeli na wskroś p. Majew- 
skiedo a .mając u siebie znany okólnik ministra 
Guttonb,erga, w którym tenże nakazał, by w dniu 
wyborów ; robotnicy zajęci przy kolejach państwo­
wych byli wolni od pracy, zwrócili się telegraficznie 
do p. jininistra i do Dyrekcji koleji państwowej 
i natychmiast też nadeszła odpowiedź do p. Ma­
jewskiego, tak że raniiitko 24. lutego ogłosił okól­
nik ministerjalny i znacznie spuścił z tonu. Pomi­
mo to jednak nie dał jeszcze za wygrane i począł 
wprowadzać rozporządzenie ministerjalne w życie 
na swój sposób, ze swoimi dodatkami. Wiadomo, że 
robotnicy kolejowi stanowią w Stryju najruchliwszą 
i najbardziej uświadomioną politycznie część ludno­
ści pracującej, to też p. starosta i stryjscy poten- 
tane.i nie chcieli ich mieć przy wyborach, a kiedy 
nie można już było ignorować niewygodnego roz­
porządzenia ministra, wtedy wymyślono przecież 
sposób ratunku przed powodzią kolejowych robotni­
ków. P. Majewski począł ich puszczać grupami nie- 
licznemi, by przynajmniej agitować nie mogli i by 
nie dodawali naszym ludziom odwagi w walce wy­
borczej. A walką toczyła się niepomyśnie dla p. 
starosty; to też wieczorami odbywało się głosowanie 
i wówczas, jak powiadają kiedy zbliżała się godzina 
duchów, wstawały cienie zmarłych dawno już obywa­
teli, by niedopuśeićdo tryumfu bezbożnych socyalistów. i 
Głosujących na listę starościńską nie kontrolowano, i 
zdarzyło się n. p. że drogomistrz z Rady powiato­
wej głosował za swego syna, który jest obecnie we 
wojsku, ale kiedy jeden z robotników poszedł gło­
sować za swego towarzysza chorego, który go o to 
prosił, schwytano go tam i zamknięto. Kiedy wie­
czorem robotnicy z warsztatów kolejowych wracali 
z pracy, rozeszła się w mgnieniu oka wieść o are­
sztowaniu owego robotnika a zarazem powstała 
myśl pójść w deputacyi do starosty prosić go. by 
kazał wypuścić uwięzionego towarzysza. Wszyscy 
udali się też w tym kierunku i wysłali deputacyę 
złożoną z trzech, ażeby pomówiła z p. Monastyr- 
skim. P. starosta na wszelkie przedstawienia robo­
tników począł odpowiadać z straszliwym krzykiem 
i hałasem. Głuchy na głos robotników kazał depu- 
taeyę jako „przewódców" zatrzymać w budynku 
starostwa, a nawet sam własnoręcznie wciągał do 
środka „hersztów", i to z takim zapałem, że je­

dnemu z robotników poobrywał wszystkie guziki. 
Tymczasem przed budynkiem zebrała się spora li­
czba ciekawych ludzi, jak to zwykle bywa w mie­
ście, zwłaszcza w czasie wyborów. Wtedy to jeden 
z obecnych, agent prowokacyjny panującej kliki, 
który jest najgorliwszym zwolennikiem rządzącej 
partyi, miał rzucić kamieniem w szyby budynku, 
tego tylko oczekiwała starościńska klika, by módz 
pod pozorem słusznej obrony zagrożonego „porzą­
dku" usunąć wszytkieh niemiłych im agitarów so­
cjalistycznych. To też woźnj' ten zasłużył się ogro­
mnie dla „dobra ogólnego“; zdaje. się, że panowie 
mu nm zapomną, tej zasługi.

Zaraz też na drugi dzień. 26. lutego rozpo­
częły się formalne gonitwy za robotnikami; roz­
puszczono całą zgraję policjantów i żandarmów a ko­
rzystając ze świetnej tej okoliczności, iż agitator pań­
ski potłukł szyby w starostwie, poczęto więzić 
„buntowników". P. Majewski nie wstydził się iść 
ręka w rękę z żandarmeryą i policyą; nie wsty­
dził się tego, że w jego obecności i za jego wiado­
mością wyciągano robotników jak zbrodniarzy ja­
kich z pracowni. Dopiero kontrolor p. Supert na 
przedstawienia robotników wdał się w tę sprawę 
i zażądał od pana Majewskiego, by inaczej trakto­
wał w całej tej sprawie robotników.

W ten sposób „przywrócono porządek" w Stry­
ju, w ten sposób postępowały panujące sfery, by 
zagasić iskrę świadomości politycznej u ludu. Ale 
na tych ostrych środkach, na tych sposobach lecze­
nia „obałamuconego" ludu według recepty wszyst­
kich reakeyonistów świata nie skończyło się.

Oto dnia 27. lutego zjawia się w stowarzy­
szeniu „Znicz" Książe Masalski, znany ze swego 
występu na zgromadzeniu ludowem, kiedy to w dy­
skusji odniósł takie cięgi od t. dra. Diamanda, 
i rożchwalony za ten występ w lokalnej gazetce. 
Mówi' wiele o swem dobrem sercu, radzi wybrać 
deputacyę do p. starosty, uprosić go, by uwięzio­
nym darował i t. d. słowem podaje projekty, które 
mogły się zrodzić w jego mitrą ocienionej głowie. 
Robotnicy całkiem słusznie odpowiedzieli mu, że 
ich etyka nie każę im całować tej ręki, która ich 
bila, i przekonać się nie dali. Zresztą misya huma­
nitarnego księcia, który chciał się przedstawić jako 
■typ poczciwego bonrgeois —mieszczanina' chcącego' 
-złagodzić istniejące sprzeczności, wyglądała dość 
podejrzanie, gdyż wieczorem przyszedł do „Znicza", 
ale w towarzystwie żandarmów. co dziwniejsza; 
na drugi dzień zaraz zaproszono tow. Galewicza do 
Starostwa. I’. starosta przyjął naszego towarzysza, 
jak przystoi takiemu dygnitarzowi groźnym krzy­
kiem. T- Galewicz spokojnie jednak zbijał zarzuty 
p. starosty. Powiedział, że za wszelkie rozruchy od­
powiadać powinni ci, co ludzi kazali aiesztować; 
sztachety koło starostwa zawaliły się pod naciskiem 
ludzi, uciekających przed bagnetami a stłuczone 
szyby, nie są dziełem robotników. Bardzo nie podo­
bało się p. staroście, że telegrafowano w sprawie 
robotników kolejowych do ministra i to przez Dom 
Robotniczy we Lwowie. Tego szczególniej me, mógł 
znieść p. starosta i wśród najwyższych znaków nie­
zadowolenia poezął grozić rozwiązaniem „Znicza". 
Wreszcie audyencyę zakończył w te słowa: „Jesteś 
buntownik, buntujesz wszystkich ale jak ja areszto­
wanych przycisnę do muru (!), to oni wszystko wy­
gadają a wtenczas, jak cię na kilka lat wsadzę, to 
ztamtąd nie wyjdziesz, boś stary..," Jak widzimy 
p. starosta jest na tej drodze, którą można dości­
gnąć tych inkwzytorów. co to lak świetnie przyci­
skali do muru „anarchistów" w Barcelonie I

9- marca znowu zawołał p. starosta t. Gale­
wicza i oświadczył, że kolejarzy podburzył towa­
rzysz ze „Znicza", że jestto Meklingir, w, on urzą­
dził „napad" na starostwo i t. d. Tymczasem poka­
zuje się, że zresztą MMinger do „Znicza" nawet 
nie należy.

Z poaresztowanych w czasie wyborów robo­
tników — 7 jeszcze zatrzymano w więzieniu, głó­
wnie na podstawie zeznań Romańskiego, drogomi- 
strza z Rady powiatowej, agitatora partyi pańskiej. 
Aresztowano zaś robotników „grupami". P. Ma­
jewski wysyłał te „grupy" do starostwa a po dro­
dze żandarmi wychodzili z ukrycia i chwytali ich, 
jakgdyby żwierzynę przy „nagonce". Ale mylą się 
panowie sądząc, że w ten sposob potrafią powstrzy­
mać ludowy ruch; towarzysze Uwięzieni nie tracą

łW Towarzysze! Pamiętajcie o 1. Maju! -WS
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Rachunki partyjne za marzec.

to

Na fundusz prasowy złożyli: Słom 110, Haki — 50 
Genee —*50,  Horow. —*80,  drobna 1*28,  Szwieger —*55  
Lasoc 1*70,  Znicz 7* —. Boras —*50,  Tarczyński —*55,  Zgod 
6*89,  Tauber —'50. drobna 1*12,  Jaworski 1*10,  Dr. Cz. I " 
Eitclberg —*55,  Szczuka —*60,  Borowy 1*20,  Beruszkow —• 
Obrzńt 1*65,  Karmański 1*10,  Nowy Sącz 10* —. Tarkiewie 
wicz —*55,  Odb. sp. 1*10,  Sowa Wygoda — *55,  Makar —*55  
Teztilarb. 3*20,  Dobrzański 1*10,  drobną 3*40,  kal. —*2(  
Las. —*23,  Zgoda 10* —, Czaki 1*50.  Laurek 2'40, Wracła 
wek 1* —. Starczewski 3*72,  Baranowski —*55.  Winiarski 1*.'  
Tauber —*90,  S. Winniki —*90,  drobna 310, Holian — 
Gowerkseh. Snezawa —*55,  Lewand. —*55,  Czaki 1*71,  
sengarten — *50.  Lipsehutz — *50,  Teztilarb. 2'40, Pisiak 1 
Bobrowski 6—, Łandau 1* —, Tow. z Przemyśla —*1  
Wożniak 1*10.  Zgoda 6*35,  Zwrot z fund. wyb. 112* —, Mora 
10 —, drobna 1*40,  Razem 22281.

110 
-■55 

Ro

Fundusz agitacyjny: Kotlarze 2*50.  Dutka— 15, Zwro 
1* —, Karmański 1*50,  Blacharz — *05,  Pest—05, Boznański 
—*10,  Eitelberger —*05,  Wittm. —*10,  Kochański —*05„  
Roman. — '05, Etting. —*05.  Razem 5*65.

Fundusz prześladowanych: Zgromadź. 1*65,  Łneyk 1*70,  
datek — 30, cieśle 1*35,  Topór —*40,  Korpanty —*70,  Roman 
—*10,  Szafrański —28. datek 3*10,  kobiety 8*65,  składka 
3*19,  Agata z W. —10, Murarze przez B. 1*95.  Razem 23 47.

fundusz wyborczy złozono: Zgromadź, ratusz.
4*23,  Londyn .101*44,  Dudziak 2*50,  Kleinman —*25,  Zgrom, 
szewców 1*16,  Maszynista 5*-,  Las 1*20,  Nr. 194 2 50.
Alt. reszta z wiecz. 1*45,  Alt, 5*50,  E. L. 1*-,  Józek 2* —, 
Mora 8* —, Dr. Verkauf 2*59,  Erki. 5*50,  Zgrom, stolarzy 2*95,  
Stolarze 24 Nr. 1* —, W. H. i A. S. w restaur. Piotrowskiego 
—*50,  Drukarze 5* —, Bronek 100*-,  C. Z. 1* —, Contr. 
biuro ogłoszeń 5* —, Otynia 3*10.  Razem 268*44.

Ogólne zestawienie rashnuków za I. kwartał 1897.
Przychód 
594*61  

75.44 
23 47

Fundusz prasowy
„ agitacyjny .
„ prześladowanych

Rozchód 
594*90  

60*99
28*65

Razem 693*52  084 54
' porównaniu okazuje sie nadwyżka w I. kwartale 8 zlt*.  98 ct.

Ogłoszenia.

Zgromadzenie ludowe
odbędzie się

dnia 13. kwietnia we Wtorek o 7. g. wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej 

Porządek dzienny:
1. Uroczystość 1. maja
2. Rada państwa a nasi posłowie
3. Wnioski.

Towarzyszki! Towarzysze! starajcie się, by 
udział w w zgromadzeniu był jak najliczniejszy!

Wszyscy
którzy lubią napój smaczny i chcą być 

zdrowymi i oszczędnymi.
Kg

Pamiętajcie o funduszu agitacyjnym!

Następny numer ..Robotnika1' wyjdzie ze wglądu 
święta w sobotę 17. kwietnik b. r.

ó drukarni K. Wiesnera we Lwowie.

— 4 —

odwagi i zasługi, a z wieści, które od nich przedo- Edward Gniewosz, radca dworu i b. poseł do
stają na świat boży, widać, że trwają niezłomnie Rady państwa, znów przykrą niespodzianką sprawił Kil
przy socyalizmie. naszym przed wódcoin ..narodu

_________ Bawiąc chwilowo we Wiedniu, zaszedł do par- Na 
lamentu, gdzie go w ..kuluarach" witali licz:! dawni Genec — 
jego koledzy. Nadszedł i Wojoiec li h r. D z i e- Lasoc 1-70 
duszycki i cliciał go powitać uciśnieniein dłoni. Gnie- 6 89, Tani

OpLeluj UlUZiclUt. wosz cofnął swą rękę. mówiąc: „Panie hrabio otrzy/ Eitelberg ■
„ , , . .. ., ,. , , Pan najpierw swe rece zbroczone krwią wyborców : Obrziit 1-6
Od tow. A. Mańkowskiego otrzymujemy nnstę gp,.awKnmi lelJ0> c„ s;„ <.zag< mjbo. wicz_.55

pujące pismo: ,.j(y rkżafo'-. Filozof Jezupolski wymknął się. nie wie- Textilarb.
W sprawie ankiety kasy chory c li, dząc co mu odpowiedzieć na te, gorzkie słowa prawdy Las. —-23

zwołanej z Galicy i i Bukowiny do Wie- j pomrukując coś niezrozumiale pod nosem. wek 1—.
dnia, dnia 26. marca br., nadesłano na moje ręce ’ . .... , Tanlier —
protesty przeciwko tejże ankiecie jako niewłaściwie . 1 ^ładowania polityczne. Na tajny donos
zwołanej, które w liczbie ośm otrzymałem (w listach i 22P,e“ J ‘usa kleff° '"t0C/'ła ka I”,'- e„ n ten
telegraficznie), a mianowicie : Od zgromadzenia repro- ku'at0‘‘ to"'?' 1,oldo''l1 “'f'0"1 l”oc's ’ Pr29k ski
zcnlantów kas chorych we Lwowie, od Zarządu kusy 2 .§§• 3°° 1 302- «‘st kar., którego się miał dopuś- “ “ sk
chorych stów, krawców i kuśnierzy we Lwowie, od 910 na ”V'Jncm zgromadzeniu, w publicznym okalu •
p,Wistowej kasy cjmryell w Przemyślu, od zgroma- t»'V J. Żołnierza. Aresztowanego tow. Mandelbauma •*»
dzenia towarz. drukarzy i litogr. „Ognisko" w Krako- u.wolJ,l!ł,sa-d 2 «'eszlów śledczych do których dostał Fun
wie, od dyrekeyi kasy chorych slow, krawców w Kra- s'? d2,«kl 'ychowskmmu i Liebhchowi, którzy wnieśli 1-• Ka™ 
kowie i t. d.; 'protesty te po zagajeniu ankiety zaraz ,sk?rg« Py-eowko niemu o zbrodnię zaburzenia spo- -W, E.t
zgłosił, m, prosiłem o ich odczytanie i załączenie do koJu P"b'>cznego. Roman- -
protokołu. Żandarm postenfluer Szczewiczek, który Fun

Przewolniczący ankiety jednak odczytywaniu skaleczył podczas wyborów z IV. kuryi Michała Za- 
złożonych protestów się sprzeciwił i kazał doręczyć je czkiewicza gospodarza, opowiada, że dostał pochwałę ■
obecnemu przy ankiecie referentowi ministerialnemu, za to; ale tlodaje, że przecież żle zrobił, bo gdyby ■ 
radcy Swobodzie, do rozpatrzenia urzędowego i załą- tył- • * pięciu przynajmniej zastrzelił, a ż dziesięć 
czenia do protokołu; tak też nie mając innego wyjścia, przebił, toby był dostał większą pochwałę i nagrodę. Lond
uczyniłem, o czem Szanownych interesowanych zawia- yy Jaryczowie żandarmi chodzą po domach, Au"reszti
damiain. każą sobie pokazywać od zwolenników Kozakiewicza g._J

We Lwowie dnia 4. kwietnia 1897. arkuszki podatkowe, ile który z nich płaci i wypytują stolarze 2-
, . ,, .. się, ile który z nich może rocznie zarobić. Widocznie _-jo Dr

Antoni Mańkowski. c|1Cą j.ym którzy głos()wali na Kozakiewicza, podwyż- biuroogło
Poufne zebranie które odbyło się w niedzielę szyć podatek.

dnia 4. kwietnia b. r. w sali domu robotnica, było Ze Siemianówki pisza nam: Ustawa powiada. OgÓllll
ponownym objawem wzrastającej solidarności między -e b lajne> tylnczasem przewodniczący komi- 
towarzyszann 1 zapału dla sprawy robotniczej. syi wybo;.czoj „asz ksiada Loga każda kartkę' otwierał. Fundusz p

To w. Diamand w wymownych słowach Nie wiemy czy mamy iść do naszego księdza dowiel- „ a
przedstawił znaczenie 1. Maja, oraz znaczenie świę- kanocnej spowiewiedzi, bo... spowiedź tajna ma być » P
cenią tego uroczystego święta robotniczego. Trzeba po- jak głosowanie. — Gospodarz Rainczak dał syna do
kazać światu, ile nas jest: trzeba pokazać, że liczba służby do L., chłopiec mizerniał z dniem każdym; wPor6wna:
nasza coraz bardziej wzrasta, że nasza siła jest nie- i wreszcie po 3 miesiącach ojciec go odebrał, jednak 
■złamaiu, że zapał dla naszych celów coraz to nowe na mocy ustawy służbowej inusiał oddać na 14 dni.
tysiące ludu gromadzi pod czerwony sztandar; niech Przez te 14 dni'dawał mu sam utrzymanie. Za te trzy
źyje, niech będzie pochwalony 1. Maj. i pół miesięcy ksiądz nie zapłacił chłopakowi ani

Zabierali następnie głos: Schiffler, Denega, Przy- centa i mówił jeszcze, że chłopak jadł u niego dzien-
jemski i Syroid, omawiając agitacyę w mieście i na nje 2 bochenki Chleba i 4 miski strawy, 
wsi wśród chłopów, którzy teraz po wyborach odczuli, ,,, _ , „ , . . , ■■ ------
że i oni powinni należeć do partyi, broniącej wszy- , W Samburze odbędzie się niebawem rozprawa 
stkich pokrzywdzonych, do partyi socyalno-demokra- ka™“u nXWieV“tow “s ta nT sTTw M^a J e ckl' ZffI
tycznej. JanMerklinger, Michał Borysła w s k i,

Ponieważ 1. Maj przypada na sobotę, powinni Jędrzej Nasienni k J uli u s z V o g e 1- 
towarzysze naprzód zapowiedzieć pracodawcom, iż żą- „ j E d a r d Jakliński pozostaja do- d„ia1o 
dają zapłaty w piątek dnia 30. kwietnia wieczorem. tvcl,czas w więzieniu. Spr8 0 która idzi s'toi w onia ld. 
Omawiano również sprawę pisma, które od 1. Maja ku z pra\Vy|)oraini w Stryju, o których w dzi-
wychodzić będzie co tydzień. siejszym numerze umieszczamy szerszą korespondencję.

Wreszcie uchwalono wśród okrzyków zapału, że Akt oskarżenia już wygotowany, 
należy rozwinąć niezmordowana agitacyę, by demon- ,, , . . ,.u-..,-, « i,ió 1 wjpaMa «,p..l.l., WyMady popularne .. p.«.d.

• -r . su wyborów, rozpoczęły się ponownie w niedzielo d.
Dnia 4. kwietnia o godzinie 6. wieczorem 28. marca.

odbyło się poufne zebranie stróżów, rębaczy i robo- Na Mad lc , dziedziny nauk plzyrodni- m
talków dziennych. Przew ow. Syroid Wybrano mę Czydl odbywające się w niedzielę uczęszczają słuchacz 
zów zaufania i komitet, który ma Sie zając założeniem ki , rf|lcllilczc nadel. lieznie; z „apreżenieik słuehaja udz,ał " 
stowarzyszenia O 1. maja referował tow. Schiffler robotnicy wywodów prelegenta, śledzie wykonywane’ 
następnie w dyskusji zabierali głos tow-. Smalec, Las del„onstracye fizykalne i chemiczne, jestto dowód, iż 
Syroid i Przyjemski. Uchwalono jednogłośnie agitować towarzysze nasi garną się do wiedzy, której im tak tru- 
usilnie .... 1. maj..... dn0 .zaraei.p,la(i dzięki warunkom, w jakich dzisiaj ży-

Wsprawie kasy chorych konkurencyjnej jaką je klasa robotnicza. Zadaniem naszem nadal bodzie, (3
dla zadosyć uczynienia swej żądzy niszczenia organi- by jak najszerszy ogół robotników mógł w tych pre- tgl
zaeyi ro’ o niczej założyli budowniczy, dochodzą lekcyach brać udział. pj
nas’już ciekawe wiadomości. Na zgromadzenie które W niedzielę dnia 11. kwietnia o godzinie 4-tej
się dnia II odbyć ma. me zaproszono wszystkich, p0 poludniu _ bedzie wykład 0 u.in: Jak pawslała pi
ale tylko „delikatniejszych" członków kasy - a gdy „asza zienlia,. 7 pl.Mdstawieilieln obm6w.
tym panom łamanie ustawy zawsze uchodzi to i teraz . , , . , z .... , . .
ujdzie pewno. We środę dnia U’ k"’lctnla 0 8-mej
J wieczorem;

Deputacya kasy chorych powiatowej m. Lwowa , 1S4o «
przedstawiła prezydentowi miasta (dopuszczona po dłu- ” l!W0UCJa w ro 11 ° (
gięli wyczekiwaniach), że jioinoc budowlana w myśl Towarzysze! przychodźcie jak najliczniej.
ustawy przemysłowej do kasy korporacyjnej należeć Stowarzyszenie zawodowe i zapom. robotników Qj -
nic sunę, ze kasa budowniczych icst w statucie i u- iekarskitll 111/jd/il dllia Js kwictllia b ,. w Soli g-jW
konstytuowaniu naruszeniem ustawy i rozporządzeń Dolnu robotniczego (Pasaż Hausmana 1. 8) u r o cz y-
rstmejących, ze jest drogą do szalbierstw 1 szaelnajstw wieczorek połac/oin z pi/odstawleniem aina-
■ wreszcie ze może się stać zarodkiem poważnych na- lorskieln, „a które Wydział zaprasza uprzejmie wszy- ------------
stępstw-. stjtje stowarzyszenia. Telegramy należy nadsełać Pon-

Prezydent ponotował sobie te fakta i daty, a do tow Leo|.olda Reischera ul. Szpitalna 1. 7 u wie- ____
nadto i sprawę ze na zgromadzenia me zaproszono (.zilmll do Domu robotniczego. Za Wydział: Leopold 
wszystk.eh uprawnionych, co czym zgromadzeniu me- Keiscll(,r odn„ Izaak 'Kuh'cr sekretarz. , ?af
legalnem. _________ na święta

Wyuiiwró i oupow*. reilaKlor: Lhoir ziaranssi..


